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Kraków 16  czerwca.
Jeżeli w jakiej dyskusyi dziennikarskiej na 

brak bezstronności i dobrej wiary narzekać 
wolno, to bezw^tpienia w sporze wywoła­
nym przez projekt do ustawy o miłosierdziu 
w Izbie belgijskiej, wada ta towarzysząca 
zwykle rozprawom gazeciarskim najwyraźniej 
i najdotykalniej uczuć się dała. Dzienniki, 
jak naprzykład Debaty, które znając dokła­
dnie Anglią niepomijaj^ żadnej okoliczności 
aby pilnie przestrzegać fałszyw ego z ni$ 
porównania, starały się wszelkiemi siłami 
osłabić wrażenie doznane w skutek zaburzeń 
ulicznych w Belgii, porównywają je jak naj­
fałszywiej z agitacy§ angielską. „Konsty- 
tucya angielska przetrwała wieki pomimo cią­
głych agitacyj.“ Prawda, lecz aby wytknąć 
po prostu słabość tego rozumowania, "dosyć 
się zapytać, jak długoby wytrwała konsty- 
tucya belgijska, gdyby za każdym projek­
tem ministeryalnym mającym za sobą więk­
szość w Izbie a niepodobającym się pewnej 
klasie mieszkańców w B elgii, zgraja uliczna 
tłukła szyby, napadała prywatne zakłady, 
znieważała obcych posłów i t. d.? Tym ra­
zem uderzała na zakłady duchowne, rzuca­
ła  obelgi na nuneyusza papieskiego, prasa 
mieszczańska tak zwana liberalna, darowała 
jej chętnie te wybryki, chętnie nawet była­
by przyklasnęła gdyby się nie nazbyt wstydzi­
ła , ale innym razem ta sama zgraja mogłaby 
znieważyć posła francuskiego a wtedy widzie­
libyśmy występującą Francyą, mogłaby się 
rzucić na cukrownie, na fabryki żelaza i koro­
nek, a wtedy widzielibyśmy oburzenie tej 
samej prasy!... „Zaburzenia odbyły się pod 
hasłem: niech żyje król! przeto nie były  
rewolucyjne"— mówiły Debaty. Snać krót­
ką mają pamięć stosownie do okoliczności 
skoro zapomniały, że rozruchy w pierwszych 
dniach rewolucyi lutowej 1 8 4 8  brały także 
bardzo konstytucyjne hasła a skończyły się 
napadem na Tuilerye i rzecząpospolitą. Hasło  
niczego nie dowodzi, to dopiero zapytanie, 
odpowiedzi czekać należy. W  zaburzeniu 
belgijskiem hasło nie było rewolucyjne, ale 
odpowiedź zawieszająca Izbę w obec mini- 
steryalnego projektu do ustawy mającego za 
sobą większość, jest krokiem prowadzącym 
do rewolucyi parlamentarnej.... „A leż kon- 
stytucya pozwala na zawieszenie Izby"... • 
Zapewne że pozwala, lecz w jej duchu nie.

może być przewidzianem użycie tej prero­
gatywy koronnej w obec parcia ulicznego... 
„Lecz parcie to uliczne poparte zostało a -  
dressami rad municypalnych do króla pro­
szących o cofnięcie projektu." W szak w 
dniach lutowych 1848  cała gwardya naro­
dowa francuska czyli mieszczaństwo było 
za reformą i przyklaskiwało rozruchom a 
w czerwcu tegoż roku ta sama gwardya na­
rodowa krwią okupywała zdobycie barykad... 
„Zaprzeczyć nie można, piszą D ebaty , że ga­
binet dzisiejszy miał większość w wyborach 
ostatnich i ma ją w Izbie, ale czy można 
zaręczyć żeby ją miał jeszcze dzisiaj?".... 
W ięc o tern ma sądzić tłuszcza uliczna? 
więc ilekroć razy podobać się będzie zgrai 
szaleńców tłuc okna i kaleczyć bezbronnych 
zakonników, nowe wybory do Izb zw oły­
wane być mają? więc to jest najwyższy try­
bunał w Izbie? kamień probierczy większo­
śc i? ... Nie podobna nam przechodzić przez 
wszystkie nieloiczności nagromadzone w tym 
przedmiocie, i nie warto czynić tego zresztą, 
bo najwyraźniejsza wszędzie przebija się z ła  
wiara. Źródłem jej jest chęć przerzucenia 
kwestyi z pola konstytucyjnego, parlamen­
tarnego na którem stoi rzeczywiście, na pole 
walki religijnej. Stronnictwo katolickie ma za 
sobą konstytucyą, jest w swojem prawie, 
przyznać tego nie może, bo nie chce stron­
nictwo liberalne. Oto klucz do podobnych 
rozumowań: dyskusya na nic się nie przyda.

Stronnictwo tak zwane katolickie odwołuje 
się do konstytucyi, do prawa, jakie mu słu ­
ży. Stronnictwo liberalne nie mając się do 
czego odwołać, powtarza ciągle, że ma zu­
pełne zaufanie w roztropności korony. Na za­
ufanie to zasłużyła korona i wyprowadziła 
Belgię z niejednego niebezpiecznego kroku. 
A le przyznać trzeba, że nigdy stronnictwo 
liberalne nie postawiło jej w tak fałszywem  
i trudnem położeniu jak obecnie. Opinia li­
beralna życzy sobie rozwiązania Izb i no­
wych wyborów. Byłoby to tryumfem ulicy. 
Mniejsza o to, gdyby było tylko tryumfem 
chwilowym. Zawieszenie Izby było już nim 
poczęści; trochę więcćj, trochę mniej o to nie 
idzie. Warto znieść chwilowe upokorzenie, 
jeżeli systemat tym sposobem się uratuje. 
Ale jakież położenie gabinetu w przyszłej 
Izbie, jeżeli znów większość otrzyma? czy 
cofnie projekt, czy go przeprowadzi. Jeżeli

ma cofnąć projekt, to może to uczynić i te­
raz bez nowych wyborów? jeżeli go będzie 
chciał przeprowadzić, cóż powie na to o -
śmielona tryumfem ulica?.....

Nadto już słyszeć dają się g łosy , że je­
żeli nowe wybory być mają, powinny od­
bywać się w gminach, bo wyborców zwoły­
wać do okręgów tak często i bez potrzeby, dla 
upodobania ulicy się nie godzi. W  tych głosach 
leży zaród reformy wyborczej. Inaczej też 
być nie może, bo cios zadany systematowi 
parlamentarnemu musi mieć swoje następstwa. 
Żadne sofizmata nawet najsubtelniejsze na 
to nie pomogą i wypadki jakie zaszły  w Bel­
gii , będą wątkiem przyszłych rozlicznych 
trudności i niesnasków, wpłyną bądź co bądź 
bardzo niekorzystnie na pomyślność i swo­
body, jakich kraj ten używał i których mu 
niejeden pozazdrościł naród.

korespondencja Czasu.
Lwów 12  czeiw ca .

( f .  n .)  U żalaliście się niedawno na op iesza łość i do­
w olność w  działaniach deseauskiego towarzystwa o św ie ­
tlania gazem . Jestto bardzo dobrą dla nas przestrogą
1 skazów ką w  postępow aniu , bo w łaśnie zaczęto  w e  
Lw ow ie k łaść rury do ośw ietlenia miasta gazem . R ó­
w nocześnie og łoszono drukiem kontrakt zawarty z  tern 
towarzystw em  przez tutejszą gm inę. O głoszenie kon­
traktu drukiem niema zw iązku z obowiązkam i kontrak- 
tow em i, nie m yślę w ięc aby z  opóźnienia s ię  z  tem  
w nioskow ać w ypadało o podobnem opóźnianiu s ię  to­
w arzystw a z  zaprowadzeniem  oświetlenia. Zawarto bo­
wiem kontrakt j e s z c ie  w  lutym roku z e sz łe g o , czeka­
liśmy więcej niż rok  na ogłoszenie go, lepiĄj wszelako 
źe  się  to stało niż gdyby, go  całkiem w tajemnicy cho­
wano. W  ogóle gdyby nasze instytucye publiczne (nie  
m ówię o  rządow ych) chciały działania sw oje prawdzi­
wie publicznemi uczynić, nie byłyby narażone na wiele 
zarzutów  opartych często  na mylnych albo domyślnych  
prem issach. Póki tajem niczość otacza instytucye podle­
gające sądow i publiczności,  bo mają w pływ  na jćj po­
m yślność lub n ied olę, póty niepodobna je s t  ocenić je  
należycie pod w zględem  zasłu g  lub przywar. Źe za ś  
tego co się  ukrywa z  czynnościam i sw em i skłonniejsi 
jesteśm y posądzać o z łe  czynności lub o zaniedbanie 
niż chwalić jego nieznane zalety to ju ż  nie raz św iat 
w idział i nie jeden doświadczył.

Podług tego kontraktu w ięc ma najdalej do Ig o  w rze­
śnia 1 8 5 8  całe w łaśc iw e m iasto i g łów ne ulice zaja­
śnieć gazow ćm  św iatłem . T ow arzystw o obowiązuje się  
dostarczać gazu i prywatnym m ieszkającym  przy uli­
cach ośw ietlonych gazem . Cena gazu je s t  dla miasta 
pięć złr. za  tysiąc stóp sześciennych. Za taką sam ą  
cenę przedawać będą gaz dla urzędów , zakładów  pu­
blicznych i klasztorów . Dla prywatnych je s t  cena 6  złr. 
za 1 0 0 0  stóp sześć . T o  w ynosi dla prywatnych blisko
2  kr. na godzinę od jednego płom yka a retem  drożej

niż kamflnowe lub fototenow e lam py, których koszt 
w ynosi u nas 1 do 1 '/2 kr. na godzinę od płomyka. 
Jeżeli tow arzystw o zechce w  domach prywatnych mieć 
odbyt będzie m usiało zn iżyć cenę gazu.

Pomijając różne warunki zabezpieczające publiczność  
przeciw opieszałości lub złój chęci tow arzystw a uw a­
żam  za punkta najw ażniejsze: kaucyę tow arzystw a za  
dopełnienie kontraktu i warunki przeniesienia całego u- 
rządzenia na w łasn ość miasta. Tow arzystw o ręczy za  
dopełnienie ob ow iązków  w  kontrakcie um ówionych ca­
łym sw oim  majątkiem gdziekolwiek takow y posiada. 
Prócz tego daje w  zastaw  m iasta ca ły  przyrząd do w y­
rabiania gazu  i ośw ietlenia wraz z wszelkiem i budyn­
kami. Poki za ś to w szystk o  nie będzie ukończone pó­
ty zostaw ia w  ręku gm iny sum m ę 6 0 0 0  złr. jako za ­
staw. Kontrakt ma trw ec lat 2 5 , po upływ ie tego cra- 
su  wolno rmastu albo żądać przedłużenia kontraktu je ­
szcze na lat 1 5 , albo cały przyrząd zakupić, albo roz­
pisać konkurs na podjęcie się  oświetlenia. Gdyby mia­
sto miało nabyć całe urządzenie na w ła sn o ść , wtedy 
ma średni dochód z ostatnich dziesięciu lat pomnożony  
szesnaście razy stanow ić cenę przyrządu. Gdyby zaś  
gm ina postanowiła ośw ietlenie m iasta powierzyć innym  
przedsiębiorcom w  drodze konkursu, w  takim razie w ol­
no tow arzystw u sp łaciw szy  gm inie v artość gruntów (i 
d om ów ) oddanych mu do używ ania dostarczać gazu  
prywatnym osobom .

T ym  sposobem  ma gmina póki nie w yjdzie lat 4 0  
tylko w łasn ość gruntów (i rea ln ość) oddanych tow a­
rzystw u i prawo zastaw u do całego przyrządu g azo ­
w ego. P o  czterdziestu latach za ś staje s ię  gm ina z u ­
pełną w łaścicielką całego urządzen a. Przy takich ob­
ostrzeniach zdaje s ię  że  powinno tow arzystw u za leżyć  
na wykonaniu jak  najrychlejszem i najdokładniejszym  
sw oich  o b ow iązk ów , oprócz kaucyi pieniężnej bowiem  
i prawa zastaw u są  za  niedotrzymanie różnych poje­
dynczych zobow iązań wymówione kary konwencyonal- 
ne. Pytanie zachodzi czy  gmina oszczęd zi przez to czyli 
nie? Teraz św ieci s ię  w  całem  L w ow ie 1 6 9  lamp ar- 
ganckich i 1 8 7 3  zw yczajnych , koszta  ośw ietlenia w y­
noszą (podług budżetu na r. 1 8 5 7 )  2 8 ,3 2 9  złr. Po- 
m:mo tych k o sitó w  i tej ilości lamp je s t  m iasto z  w y­
jątkiem nie wielu m iejsc bardzo ź le  ośw ietlone. Zdaje 
się że  6 0 0  dobrych lamp gazow ych m ogłoby zastąp ić  
dzisiejszych 2 0 0 0 , a to n iekosztow ałoby nawet tyle co  
teraz ośw ietlenie kosztuje.

T ak  tedy zbliżam y się  coraz bardzićj powierzchow­
nością m iasta do cywilizowaną) Europy. Druty telegra- 
fow e przebiegają n asze  m iasto w  różnym kierunku ju ż  
od kilku lat. T eraz zbliża s ię  zaprowadzenie gazow e­
go oświetlenia. W reszcie spodziew am y się  źe  kolćj że ­
lazna przyjdzie do skutku niebawem. Nie w ierzym y bo­
wiem pogłoskom  obiegającym tu jakoby n asze tow a­
rzystw o kolei m iało s ię  rozw iązać, są  to albo um yśl­
nie rozsiane w ieśc i, albo źle zrozumiana zaw ikłania  
sprawy o nabycie całćj linii galicyjskiój. Przedsięw zię­
ciu kolei żelaznej jest prieciwną pew na część  m iesz­
czan tu tejszych , kupców i rzem ieślników  z prostego 
egoizm u, bo się  obawiają w iększej konkurencyi.

Zdaje s ię  jednak iż m ożem y zaufać tyle sam ym  so ­
bie, że  współzawodnictwo tylko nas pobudzi do w ięk­
szej czynności, do podniesienia życia  um ysłow ego, rol- 
n ctw a , przem ysłu, h and lu —  s lo w r m , źe  ś ię  niedamy

CiĘŚĆ LITERACKO-ART TSTTCZNA
0  NEKROHANGTI NOWOŻYTNEJ.

(Patrz „Cz*i“ Ner 133) ').

Daliśm y teoryą , wedle której Przegląd Baw arski, 
dziw y i cuda sto lik ow e, tudzież obcowanie z  duchami 
w ytłum aczyć usiłuje, z  obrębu p o r z ą d k u  przyrodzonego 
niew ychodząc. Dowcipną zw ać ją  należy, a gdyby ró­
w nie była praw dziw ą, n ieiostaw iałaby nic do życzenia, 
gdyż do wyjaśnienia w szystk ich  bez wyjątku zjaw isk, 
wystarczy. W szelako twierdzenia zasadnicze tejteoryi, 
na żadnym pewniku oparte nie s ą ,  ba nawet są  z isto­
tą rzeczy niezgodne.

Najprzód ów  obraz natury Iudzkićj rąjowćj i w ładz  
jćj pierwiastkowych, sprzeciw ia się  nauce ter log ii, po­
dług którćj grzech niepozbaw il człow ieka żadnych w ładz  
do natury Iudzkićj esencyonalnie należącyeh, z  czego  
w y p ły w a , iż  się  natura ludzka obecna n ie fó ż n i  w ni- 
czera od pierwiastkowej, co do w łaściw ych  sobie przy-
m ictów . Co w skutek grzechu człow iek  utracił, są  to 
nie w ładze przyrodzone z  stw orzen ia , lecz te dobro­
dziejstw a do których przyjęcia natura ludzka była spo­
so b n a , ale które dopiero w  skutek łask i otrzymała. 
Z tych dobrodziejstw s$  i®one ściśle nadprzyrodzone, 
jak  np. lasko uświęcającą*; drugie były wzwyiprzyro- 
dzonc (praeternatureles) to j e s t ,  potęgujące c iłow ie-

*) W  przeszłym artykule w ustępie 8cim, w wierszu 
8cim od końca: zamiast wiedzę, czytaj miedzę; w 
stępie 8mym, w wierszu 6tym od góry: zamiast ł ąo*ę. 
oy s ię , czytaj łączący je.

czen stw o w  przyrodzonym kierunku, bez żadnej ze  
Rtrony człow ieka za s łu g i: a lakierni nieśm iertelność, nie- 
c>erpiętliwość, panowanie rozum u nad zm ysłam i, i inne 
podobne, z  tych dwóch rodzajów dobrodziejstw, pier­
w sze i najprzedniejsze, zosta ły  człow iekow i przez od­
kupienie od zyskane, nie tak przecie drugie które są  po- 
eledniejszemi. W szelako jak pierw sze tak drugie, w  sku­
tek laski były dane pierwotnie, a w  skutek grzechu  
utracone zo sta ły :  w ięc odzyskanemi być nie m ogły  ina- 
czej jak  tylko przez łaskę T e g o , który z  grzechu od- 

l  s  wtedy  rozum eć o m agnetycznych ow ych
władzach widzenia i działania bez w spćłcaynnictw a or­
ganów  c ia ła , które autor przypisuje człow iekow i przed- 
grzechow em u? B o takie w ładze m usiały być jedno 
«  i  * i- 8^ °  tczwyiprsyrodzone ,  albo przyrodzo­
ne- Jeżeli wzyiprzyrodsone, w ięc odzyskane być nie 

ogą przez w zniesienie się , ani żadną czynność przy- 
roazoną. Jeżeli przyrodzone, więo nie byłby ich czło- 
I  ’- ł r t  innych w ładz przyrodzonych, chodze-

®  ,w 'en ia ’ widzenia itp. nie utracił. Przeto w ięc  
w zy* wzm iankowane do przyrodzonych  

“ S Ł r ,  mo^  być policzone.
? a U* tćm ’ bo łatw o okazać, i i  te w ła- 
Iud*fc», złożon ą  3 ducha i materyi or- 

«  niezgodne. Albowiem taż natu­
ra , pierw iastkow ego sw ojego  esencyonalnego bytu od­
mienić nigdy m em ogła *  za ś do tego bytu należy to, iż 
dusza do kaidego  działania w  ś  wiecie zewnętrznym  po­
sługiw ać się  m usi temi organami zm ysłow em i, które dla 
tego celu przysposobił jćj S tw órca , dla tego z nią z łą ­
czył żyw otn ie, i odrębnemi od w szystkich ciał innych 
utworzył: N iebylożby to m ądrość boską ukrócić gdy­
byśmy skład organów cielesnych jako zbyteczne dzieło  
uznali? Wszakże dusza nasza  różni s ię  tyle od czy­

stych duchów co do w ładzy poruszania c ia ł, iż nie tyl­
ko w życiu  d oczesn ćm , żadnego ciała prócz własnego, 
nie m oże bezpośrednio p oru szyć, lecz nawet po śmierci, 
takiój w ładzy nienabędzie (Sum m a S . T . p. 1. q. 117) ’)■ 
U w ażać nadto iż  żadna istota stw orzon a, ani duch czy­
sty , ani d u sz a , ruchu ciałom  bezpośrednio nie mogłyby 
n ad sć , nie będąc tym  ciałom w substancyi swój obe- 
enem'. Gdyby w ięc dusza chciała zewnętrzne i obce sobie  
ciało bez pomagania organów poruszyć, musiałaby te­
m uż udzielić s ię  przez istotową obecność, w ystępując  
sam a po za  pow łokę sw ą  organiczną. Ale temu sprze­
ciwia s ię  jedność indywidualna składowa ludzka, i na­
tura duszy z  ciałem ściśle połączonej. B o w łaśn ie  ta 
jedność i natura niedozwaląją żeby z dwóch pierwiast­
ków  w spółskładow ych i żyw otnie z sobą połączonych, 
jeden odłączał s ię  od drugiego, ani żeb y  pierwiastek  
ożyw iający mimo takiego połączenia, działał p0 , a ma- 
teryą ożyw ioną.

Widno jak  wzmiankowana teorya , ca łą  antropologią 
skrzyw ić m oże, ale z  innych je sz c z e  stron prowadzi do 
błędów . Mógł wprawdzie autor m yśleć tylko o p ow sze­
chnej harmonii w szech św iata , gdy m5 w jł o egzystencyi 
przedmiotu w  podmiocie i nawzajem  lub o zw iązku śc i­
słym  każdego bytu z  w szystk iem i ińnemi; przecie tako­
w a doktryna z błędam i jakiegoś sem i-pantheistycznego  
powszechnego żyw ota , podejrzane mieć zdaje s ię  p ow i­
nowactwo. A cóż powiem y dopiero o nierozróżnieniu  
rzeczy przyrodzonych od nadprzyrodzonych? 0  posta­
wieniu na jednym  szczeb lu , jak św ię to śc i, która jest  
dziełem  B ó s tw a , tak ćwiczeń jak iegoś czysto  ludzkie­
go  w zniesien ia s ię  środkami przyrodzonem i, o przypisy- 
waniu jak  jednój tak drugim jednakowćj potęgi eudo-

. / twórczćj ? C zyliż w olno będzie św iętych kościoła, teui 
gów  pogańskich, i m agnetyzerów  nowoczesnych m ieść 
w jednąj kategoryi ludzi zbliżonych do pierworodnąj di 
skonałosci ? C zyliż przyznam y iż te władze, które grzec 
p oczątkow y u k rócił, te same odzyskane bydź moa 
przez w y łączn ie  ludzkie usiłowanie ow ćj osłabionej ni 
tury? Nam s ię  takow e zdania zdają ciągnąć ku naturi 
liim o w i racyonalnemu i przyłączyć s ię  doń niem

*) Summa S. Thomae pare l .  quaeatio 117 ,

żerny.
N akoniec gdyby teorya ta m iała prawdę za so b ą , 

w ięc musielibyśmy podziw iać o w ą  ascesin przyrodzoną 
którą chlubią się  m agnetyzery i tak zw ane mediums: 
bo cóż chwalebniejszego jak  do stanu człow ieka przed- 
grzechowego, ch u ec s ię  w zn o sić?  Musielibyśmy o tych  
ćwiczeniach trzymać iż  są  dobre i katolikom dozw olo­
ne. Atoli któżby to śm iał tw ierdzić? bo choć K ośc ió ł 
formalnego i stanow czego  dotąd nie ogłosił wyroku któ­
ryby w szystk ich  zob ow iązyw ał, wszelako wielu bardzo 
biskupów  i rzym skie zgrom adzenia, osądzili podobne 
działania jako  w ielce podgrzane o zw iązki z  duchami 
obłędu. A to tem gruntowniej, iż spiritualizm n ow oży ­
tny szc iegó ln ie  s ię  około zjaw isk nekrom antycznych o- 
brac»- (z  C . C .)

0  ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ŚP. GwALBERTA PATTlIKOWSKIEGO

z n a jd u j ą c y c h  s i ę  we  Lw ow ie .

D / .  Ryciny. (C iąg daLJ*y.)
2 . Rysunki polaków i cudzoziemców w Polsce

osiadłych.
Oddział ten byłby nierównie liczniejszy, gdyby w  so-
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zagłuszyć. Małym znahiem tego jest nich handlowy, 
choć tylko w m; tej mierze ale niezwyczajny u nas, u- 
trzymujący się od miesiąca. Od początku maja bawi 
tu kilkunastu obcych kupców, i coraz ich więcej przy­
byw a, a przecież tutejsi kupcy i rzemieślnicy co mąją 
dobre towary nie tracą na odbycie. Zjechali się ci kupcy 
z powodu rocznego targu który w zeszłym roku pier­
wszy raz otworzono. Oprócz tego targu nada nieco tu 
naszemu niezwykłego ruchu równoczesne urządzenie 
konnych w yścigów , i zjazd obywatelstwa na walne 
zgromadzenie towarzystwa gospodarskiego, które także 
się spodziewa czynniejszego udziału w tym roku niż 
w innych. Zaczynąją nasi obywatele uznawać ważność 
tego organu większą w naszym kraju niż we wielu in­
nych , bo jeżeli gdzie to u nss najbardziej opiera się 
na ostatku wszystko na rolnictwie, a najbardziej też 
brakuje nam wspólnego porozumienia się obywatelstwa 
o najważniejszych w tej chwili interesach. Nie mówią 
tu o czysto ekonomicznych ale myślę że nawet na in­
telektualne potrzeby kraju wpłynie ten zjazd.

Berlin 14 czerwca.
Belgijski N ord  zamieścił przed parą dniami telegra 

flezną depeszę z Frankfurtu nad Menem, donoszącą, że 
Austrya przesłała notę do państw Związku niemieckie­
go, w którśj się skarży na nieprzychylność polityki 
Prus w sprawie Księstw naddunajskich, z dodatkiem, 
że Prusy w odpowiedzi swój odparły zwycięzko czy­
nione sobie w tym względzie zarzuty. Dzienniki tutej­
sze powtórzyły doniesienie dziennika belgijskiego, ani 
mu przecząc ani go p twierdzając. Snać nie mają 
w tym punkcie na czćm oprzeć opinii swojej. Donie­
sienie zdaje się być podrobionem na podstawie domy­
słu, że do podobnej kontrowersyi pomiędzy Austryą a 
Prusami przyjśćby mogło. N ord  miewa czasem podo­
bne wiadomości, które się później nie potwierdzę ją, jak 
to się niedawno temu stało z doniesieniem jego o od­
rzuceniu przez Persyą traktatu pokoju zawartego przez 
Feruk chana z Anglią. Zamiarem dziennika belgijskiego 
było zapewne, wywołać powyższem podaniem w spra­
wie o której mowa, naprzód polemikę pomiędzy prasą 
pruską a austryacką, a  potem, w skutku tejże, spowo­
dować jeden lub drugi gabinet, mianowicie pruski, do 
wyraźniejszego objawienia myśli swojej, dotąd, co się 
Prus i Niemiec tyczy, mało albo wcale niewiadomej, a 
dość ważnćj, aby dać moralne poparcie polityce, którą 
Francya i Rosya w Księstwach przeprowadzić usiłują. 
Mniemam, że Prusy będą się trzymały bezstronnie tak 
długo jak będą mogły, i żadnej urzędowej deklaracyi 
co do stanowiska swego przed zebraniem się i uchwa­
łą  multańsko-wołoskich dywanów nie zrobią, chyba, ie  
powyższe doniesienie Norda  jest prawdziwe. Lecz i 
w takim razie Prusy, odpierając zarzuty nieprzyjaznego 
przeciwko Austryi postępowania, mogły tylko stanąć 
w obronie swojćj bezstronności, główny w dotychcza­
sowych czynnościach swych kładąc przycisk na wolność 
wyborów i obrad dywanów, którą traktat paryzki po­
łożył za warunek, i której i Austrya się nie sprze­
ciwia.

Polemika dzienników duńskich i niemieckich w spra­
wie Księstw zaciętszą jest w tej chwili, rnż była kie­
dykolwiek. Ostatnia dyplomatyczna korespondeneya ga­
binetów w sporze będących zamiast ją  uśmierzyć, tćm 
więcej ją  tylko rozżarzyła. Prasie duńskej trudno się 
utrzymać w granicach umiarkowania, gdy jej przychodzi 
mówić o tłumaczeniu przez gabinety niemieckie, miano­
wicie pruski, zrobionćjsim przez Danią formalnej konce- 
syi w przyrzeczonem zwołaniu stanów prowincyonal- 
nych Holsztynu. Gabinety niemieckie powiedziały bez 
ogródki, jak tę ogólnikową koncesyą rozumieją, pruski 
dał nadto Danii do zrozumienia, aby albo milcząc przy­
znała, ie  i ona tak samo koncesyą swoję pojmgje, 
albo wyraźną odpowiedzią oświad.zyła, że innego jest 
zdania. W ostetnim razie niekonieczmeby trzeba pań­
stwom niemieckim czekać za zwołaniem stanów hol­
sztyńskich, aby sprawę oddać do Bundestagu; lecz na­
leży wątpić, aby Dania dziś odpowiedź tę dała; d a j ą  
dopiero wtedy, gdy s bie pomoc mocarstw zagranicz­
nych zapewni, o którą sią podobno powtórnie szcze­

gólnie w Paryżu staro. Uchwała Bundestagu byłaby 
w takim razie dla Danii, weuie jćj mniemania, tylko 
pierwszą instancyą, od którejby się wkrytycznej chwili 
odwołała do konferencyi europejskiśj. Inna wiadomość 
jest ta, że Dania, aby wyjść z postawionćj sobie przez 
państwa niemieckie alternatywy, wysłała posła swego 
przy Związku niemieckim, pana Buelowa, do Berlina i 
Wiednie, aby się stanowczo co do przywrócenia przy­
należnych Holsztynowi i Lauenburgowi praw z pań­
stwami niemieckiemi porozumiał. Pan Buelow był rze­
czywiście temi dniami w Berlinie, i udał się stąd do 
Wiednia.

Ratyfikacya pruska traktatu zawartego w sprawie 
neufohatelskięj została wczoraj stąd wysłaną. Wy­
miana ratyfikacyj ma nastąpić w przyszłym tygodniu.

Wraz z deszczem, któryśmy wupłynionym tygodniu 
mieli, nastał czas niezmiernie chłodny i wietrzny. Z ra­
na bywa tylko 5 stopni ciepła, w południe zaledwo 
12. Deszcz nie mało pomógł ogrodom i polom.

* * » r y a  10 czerwca.
Zdarza mi się sposobność 'spotykania w;Peryżu roda­

ków wracąjących z Anglii. Lubię z niemi rozmawiać, 
bo pragnę dowiedzieć się jak korzystali z pobytu w An­
glii. Niestety są ludzie, którzy z najpiękniejszych kwia­
tów wyrabiają nie miód, nie zdrowy pokarm, lecz tru­
ciznę. Nikt nie unosi z Anglii podniosłości charakteru, 
dzielności indywidualnej, ducha pracy, ducha patryoty- 
zmu, poważności i surowości życia, angielskiego se lf 
trust, self religion, se lf respect, se lf command, 
ale tylko dandyzm i arystokratyczne teorye, które po 
kozacku tłumaczy. To co spotrzegam  w Paryżu, inni 
spostrzegają w kraju. Teorye arystokratyczno-angielskie 
są w modzie w wyższych sferach Królestwa, teorye 
ekonomiczne są stosowane do naszych wiosek. Powoli 
tworzy się u nas szkoła angielska, jak  dawniej była 
szkoła niemiecka, rzymska, wenecka i francuzka. Szko­
ła polsko-angielska jest niby poważna i praktyczna, ale 
w gruncie rzeczy jest płytką, himeryczną i wcale nie 
angielską. Anglik postępuje, jak  mówił Fox: „na naro­
dowej i ołowianej podeszwie doświadczenia*, bierze za 
hasło: experiency and improvement i nie bierze 
nigdy za hasło mody, a tćm mni^j próżności. To co 
się dziąje w dzisiejszej Polsce nie ma w sobie nia nie­
zwykłego. Tak postępują zawsze ludzie czy to biali 
czy miedziani. Indyanie amerykańscy naśladują rasę 
anglo-sak8ońską co do wódki, my co do czego innego, 
ale to wszystko najedno wychodzi. To co my robiemy 
robili już  Węgrzy i to od roku 1830. Hrabia Seczeni 
ogłaszając Hitel, założył w Węgrzech szkołę angielską. 
Był to znakomity obywatel. Znal on dobrze Anglią 
chciał, aby jego współrodacy naśladowali to co było 
w niej dobrego, zachęcał ich do reform wewnętrznych, 
do ufności w sebie, do pracy, do przemysłu, do daro­
wania pańszczyzny itd. Szlachta węgierska długo wy­
łącznie paryzka, poszła za nim, uczyła się po angiel­
sku, ale nieszczęściem naśladowała Angl ą jak dz cy 
Amerykę. Kiedy ukazał się r. 1839 w Węgrzech, John 
Paget znalazł szlachtę węgierską w stanie prawdziwej 
arlekinady. Każdy bogatszy szlachcic mówił albo s ę  
ubierał po angielsku, a rozumował i żył z kiepska po 
angielsku. Każdy bogatszy szlachcic wyglądał na dandy 
sauvage, każdego czuć było tern co p. Paget nazywa 
vu lgarity  o f dandysm. John Paget dobry patryota i 
człowiek uczciwy, zarumienił się i napisał o Węgrzech 
grube dzieło. Powiedział on grzecznie W igrom, że są 
prostemi dziećmi, mere childern, że kopijują Anglią 
jak  niedowarzeni, że nie znają swej plochości i potrzeb 
Węgier, że umiejąc po angielsku nie umieją po węgier­
sku itd. Przestrogi dane Węgrom przez pana Paget 
były szicowne. Chociaż Anglik przywykły do rządu 
arystokratycznego i wielkich własności, pan Paget ude­
rzył na arystokracyą węgierską i na wielkie własności, 
wystawił potrzebę stopniowego drobnienia własności, 
usunięcia konstytucyi feudalnej wiosek, bez którego nie 
może się podnieść stan średni, a szczególniej zniesienia 
pańszczyzny, jako rzeczy nieekonomicznej. John Paget 
powiedział szlachc e, że kto ma prawo do pańszczyzny 
ma w gruncie prawo do bata, że Anglia przekonana o

tćj prawdzie, zniosła u. siebie pańszczyznę ju t  w wie- j kuacyi morza Czarnego i wyspy węiowćj, co do woł­
ku XV i ie  w XVI zaprowadziła równość w obliczu , nćj żeglugi na Dunaju, traktat paryski został wykonany, 
praw cywilnych i politycznycV. Pan Paget zachęcał do j Lord Cowley jest spodziewany w Paryżu za dni parę. 
oczynszowania włościan, ale zachęcał do oczynszowania I Rośya dąży ku Indyi dwiema drogami: przez Kau- 
wiecznego, prowadzącego do własności a nie do tym- j kaz i przez Kabarę. Anglicy nie przypuszczają dotąd, 
czasowego, prowadzącego do angielskiego systemu dzier- j aby bunty sipahów były skutkiem wpływu rosyjskiego 
żawnictwa, to jest do zniesienia włościaństwa, Byste- 1  w Indyach i zwalają winę n i  surowość systemu lorda 
mu potępianego przez pana DTsraeli a zabójczego dla j Dalhousie. Anglia temporyzuje w Chinach, chce zakoń-
Węgier dotąd czysto rolniczych. Pan Paget wyłożył 
Węgrom, ie  w Anglii połowa ziemi należała do gminu, 
kiedy w Węgrzech cała ziemia należała do silachty, 
że tym sposobem Węgry składały się tylko z 15,000 
indywiduów, których o j j & M i  f j g f f t .  nazwać ludźmi, ie  
postęp pob ga na *wię^SH j S j i j  /^-indywidualności, 
że mimo, iż w Anglii połoWa z!W/,VTiaież»ła do gminu 
i i e  stan średni był bogaty, Anglia miała */a ludności 
w stame żebractwa i to żebractwa płatnego-itd. Pan 
Paget śmiał się z niedorzecznych objekcyi szlachty wę­
gierskiej, i mniemanego podobieństwa konstytucyi angiel­
skiej do węgierskićj wołał co chwila: Jam  apt to lose 
pacienc  ale był tyle uczciwym, że wyłożył prawdę do sa­
mego dna, a  ta prawda był«: nie przywłaszczajcie sobie 
uroszczeń do naśladowania Anglii; Anglii żaden naród 
naśladować nie może; w Anglii nawet złe obraca się 
na dobre, bo dzielny charakter angielski na każde złe 
wynajduje lekarstwo, bo wielkości Anglii nie stworzyła 
arystokracya, lecz religijny i obycząjowy purytanizm 
klas średnich. Co dziwnego, że po takiem dziele jak pa­
na Paget, szkoła angielska doczekała się w Węgrzech 
szyderstwa. Szyderstwa dopełniła miss Pardoc w dziele: 
The City o f the Magyar or Hungary and her in ­
stitutions. Szkoła angiflsko-węaierska upadła i z nią 
upadł nawet hraóia Seczeni. W ęgrzy spostrzegli, że 
odmłodnienie narodu nie idzie drogą dand i-angielską 
lecz drogą holenderską Marnixa r. 1570, drogą francu­
ską r. 1789 i drogą pruską barona Steina r. 1806 
W miejsce szkoły angielskiej wystąpiła inna szkoła, 
szkoła kontynentalna, zachodnie, nowożytna, której or­
ganem był dziennik Pesli Hirlap, Naczelnik tej szkoły 
znał dobrze Anglią, mówił wybornie po angielsku, ale 
porzucił naśladownictwo Anglii dla tego właśnie, że 
znał gruntownie Anglią. Nowa szkoła uderzyła z całej 
siły na dawną maksymę węgierską: terrae quarn sub- 
ditus colit proprietas ad dominum terrestrem spec­
ial. Zażądała stopniowego powiększenia liczby właści­
cieli, zażądała zrównania praw i zażądała oraz admi- 
nistracyi centralnśj jako środka na wyzwolenie gminu 
i odmłodnienie narodu.

Te parę słów pokazuje, że to co się u nas dzieje 
jest tylko odgrzanem naśladownictwem i odgrzaną no­
wością. Aby który naród lub stan mógł naśladować 
Anglią potrzeba naprzód, aby sobie na to zasłużył.

Patryż 12 czerwca.
Dwukrotnie was zapewniłem, że Francya nie doma 

gafa się od Porty oddalenia księcia Vogoridesa. Zape 
wnienie moje było czerpane z dobrego źródła i było 
prawdziwe. Oddalenia księcia Vogoridesa nie domagała 

i się Francya, tylko baron Talleyrand, komisarz francuski,
I błagał rząd i p. Thouvenela, aby o to żądanie do Porty 
zanieśli. R iąd  nie usłuchał racyi barona Talleyranda, bo 
miał inne. Co do krzvża przesłanego księciu Vogoride- 
sowi, rzecz ta wywołała notę hr. Walewskiego do hr. 
Bourqueney. M<żna już  uważać sprawę mofdo-wołoską 
za ułożoną na drodze gabinetowej. I tu wzięto mezzo 
ierm ine: zgodzono się na jedność prowincyi pod. wzglę­
dem administracyjnym, wojskowym, handlowym, lecz 
nie politycznym i dynastycznym. Mezzo termine uło­
żone przez inne państwo, przedstawiła jako swoje An­
glia. Rosya natychmiast na nie się zgodziła.... Francya 
musiała przystać na nie i poprzestać na nadziei, że 
z połowicznej jedności wywiąże się kiedyś, przy stara­
niu Rumunów, jedność zupełna. Usiłowania Francyi 
były szlachetne lecz bardzo trudne i dla tego nie wie­
rzyłem nigdy w ich skutek.

Konferencya, która się zbierze dma 16 b. m. zajmie 
się ratyfikowaniem rozgraniczenia dokonanego między 
azyatycką Rosyą i Turcyą, a zarazem ratyfikowaniem 
granic Besarabii i zapisaniem w protokóle, że do ewa-

czyć sprawę drogą dyplomatyczną i ma do tego tysią­
czne powody. Podnoszą się nadzieje, że sprawa ta zgo­
dnie się zakończy. Baron Gros nie przeszkodzi w ni- 
czem Anglii.

Zwracam waszą uwagę na onegdajszą keresponden- 
cyę z Paryża, zamieszczoną w Indćpendance. Rf res- 
pondeneya ta wyznaje, ie  w dyplomacyi europejskićj nie 
panuje spoczynek, lecz ogromna czyność, że Europa 
znajduje się w chwili przeobrażenia, że praca nad no­
wą równowagą europejską zaledwie się zaczęła, ie  
wszystko co chce żyć i marzyć porusza się, ie  po­
trzeba kongresu i nowego porządku rzeczy jest w po- 
wietriu itd. W szystkie państwa zbrojnie się trzym ają; 
Anglia reorganizuje sw ą armię, Prusy reorganizują sw ą 
dyplomacyę. Mówiąc o reorganizacyi armii angielskićj, 
wczorajszy Conslitutionnel uderzył na Times za ogło­
szony przez niego artykuł, w którym dotknął znowu Fran- 
cyi. Wyrzuty Constitutionnela  są  godne względu, bo 
malują obecne stosunki. Constitulionnel twierdzi, że 
Francya i Anglia są w ścisłych stosunkach i że mogą 
jeszcze wspólnie wystąpić.

O wyjeżdzie Cesarstwa do Niemiec czy Szwajcaryi, 
nie ma dotąd nic pewnego.

Mamy w Paryżu pa a Isturitz, jadącego do Peters­
burga w charakterze ambasadora hiszpańskiego. Zabawi 
on w Paryżu dni piętnaście, a potem uda się do 
Niemiec.

W ęgrsy bawiący w Paryżu dobrze przyjęli wiado­
mość, że w Węgrzech a/3 urzędów ma być powierzo­
nych Węgrom i i e  Węgrzy będą mogli prowadzić 
z władzami korespondeneye w języku narodowym.

Minister Fould przyjechał do Londynu dla skłonienia 
banku angielskiego do zniżenia eskompty. Królowa za­
prosiła ministra na trzy dni do Windsor. Misya mini­
stra była potrzebną, bo Cesarz zamierza skłonić bank 
francuski do zniżenia eskompty, a  to zniżenie nie wy­
warłoby żadnego skutku na giełdę, gdyby bank londyń­
ski nie poszedł za przykładem banku francuskiego. Rząd 
jest pewny, że misya p. Fould będzie uwieńczona po­
myślnym skutkiem. Monitor ogłosił nowe prawo ban­
kowe, doniósł także, że p. de Germiny został miano­
wany rządzcą banku. Pierwszym krokiem administracyi 
p. de Germiny ma być zniżenie eskompty. Zniżenie e- 
skompty w Peryżu i Londynie, wyprowadzi niezawodnie 
giełdę ze stagnacyi. Często wam powtarzałem, że pod 
rządem cesarskim obawy kryzys finansowych są  płonne 
i że taki rząd jek  cesarski, ma w swem ręku tysiące 
resursów.

Cesarz mianował senatorami: panów Boulay de la 
Meurthe, dawnego wice-prezydenta rzeczpospolitej, Favre, 
deputowanego i burmistrza Nantes, Hausmana prefekta 
Sekwany, margrabiego de Laroche-Lambert, Le Roy pre­
fekta boulońskirgo, Mollet, wice-prezesa dróg i mostów, 
de Mesonsn, deputowanego, de Montreal, jenerała Niel, 
jenerała i Pietri, prefekta pol cyi. Pan Pietri zachowuje 
swój urząd prefekta. Mówią, że p. Collet-Maygret ma 
zostać radzcą stanu.

Senat rozszedł się,! potwierdzając kodeks wojskowy 
tak jak został uchwalony przez ciało prawodawcze. 
Głosów opozycyjnych pokazało się tylko cztery. Głosy 
opozycyjne chciały wyzwolić jenerałów senatorów z pod 
juryzdykcyi sądów wojennych. Cesarz obiecał zastoso­
wanie się do życzenia opozycyi senatu na przyszłej 
sessyi.

Monitor ogłosił pochwałę deputowanych, którzy swe 
czynności skończyli. Powiedział, że deputowani mało 
mówili a wiele robili, ie  uchwalili ważne prawo, upro­
ścili sądownictwo kryminalne, wojskowe, wprowadzili re­
formy w wojsku, finansach, że przyczynili się patryo- 
tycznie do ukonstytuowania cesarstwa itd. Conslitu­
tionnel pochwal ł także deputowanych, a nadto wyło-

bie zamyk&J te (w szystkie rysunki, które w c łym znaj­
dują się zbiorze, zaw sze przecież oglądasz tu w sie­
dmiu tekach 2 7 7 0  szkiców ołówkiem lub kredą, ry­
sunków kredą, piórem, tuszem .s e p ią , farbami wodne- 
mi, gwaszów i olejnych m8*'-w““ :: c »l» ta ilość ułożo­
na w abecadłowym porządku potuug muon artystów za­
wiera w sobie bardzo wiele rzeczy nader ciekawych. 
Znajdzie się tu  bowiem obok utworow znanych powsze­
chnie artystów rysunki mniej lub więcej starannie wy­
konane rozmaitych miłośników sz tuk i, » między temi 
n ie raz  osób, któryęb imie znszczytnie znane w kraju. 
Miło rzeczywiście oglądać te wolnych chwil utwory 
mężów, którzy w wydarzeniach ojczystych p^Jtnłł od­
grywali rolę, lub na polu piśmiennictwa zasłynęli. I tak  
widzisz tu rysunki Bema, Czartoryskich, K n ia z ie w ic z s ,  
Kraszewskiego, Lubomirskith, Platerów, Potockich i tp.

Obok zaś wykończonych rysunków masz znów po­
mysły do różnorodnych obrazów, szkice pełne dowcipu 
i fantazyi, ciekawe nader zobrazowanie wydarzeń mniej 
znanych, stroje i ubiory różnych werstw społeczeństwa, 
wizerunki osób rozmaitych, widoki, karykatury, allego­
ry® i tp. Są to przytem unikaty, których poczet tak li­
czny podnosi wartość bogatych zbiorów śp. Pawli­
kowskiego, a choć nie w szystko, co tu zgromadził pię­
tno na sobie nosi czy to wewnętrznćj wartości samego 
utworu, czy też jako zabytek osoby, którćj imie drogie 
krajowi, zawsze przecież należy bardzo przeważna część 
tego oddziału do pierwszego lub drugiego rzędu.

W spom inałem  już kilkakrotnie, że całemu systemowi 
uporządkowania rycin i rysunków zbioru tego wieleby za­
rzucić można. Najwidoczniej raxi ta niedokładność w od­
dziale, który w łaśnie mam opisać. Oglądasz tu twory 
artystów, których roboty w innych już działach widzia­
łeś, a trudno pojąc, dla czego te właśnie w estły do szko­

ły, gdy inne tam poumieszczano. Wypadało bowiem 
albo wszystkie w jedoem zgromadzić oddziale, albo 
przynajmniej w szkole najlepsze tylko ich utwory, a to 
co mniej doskonałe z niej wyłączyć, albo zresztą do od­
działów poprzednich wszystko odnieść, co rzeczy kra­
jowych dotyczy. Lecz stało się intczćj i często się zda­
rza, że w szkole oglądasz rzeczy, które według zasady 
przewodniczącej całemu systemowi, powinny być w od­
dziale illustracyi i odwrotnie. Trudno jednakże winić o 
tę niedokładność twórcę zbiorów; byłby je niezawodnie 
sam uporządkował, gdyby zawcześme śmierć go nie by­
ła ze szkodą zbiorów tych zabrała.

Przechodząc do samego opisu oddziału rysunków, 
^ s z ą  jeszcxe dodać, że tylko to w nim obejmę, co pod 

względem na wzmienkę zasługuje, a pominę 
niei^m*0’ co mn'ei8Z4 ma wartość. Wykażę szczegól- 
I tantów°ty inanych artystów, a między rysunkami di- 
i s A  i«dyn*e> które niezaprzeczoną mają war-

ji.li V ? W  zestawieniu zaś trzymam się ściśle 
porządK , Jakim cały ten oddział ułożony.

p u n k ó w  umieszczono kilka akwa­
rel na pefg8 .. 'g ię ty c h  * rękopismów polskich, po­
nieważ mewą P dworem są Polaków, którzy prze­
pisywaniem rękopisów trudnjlj Jedna % tych akwa_ 
rei ozdobiona złoceniami, * yobrai# narcd ieae  chry- 
stusa, a druga św ię tą  roaziaę. 0statnia lubo pocierana 
trochę świadczy o wielkifj oiegtoici ry80wnika w 8ztu. 
ee, ponieważ prawdziwie piękna.

Aignera, który w wieku bieżącym i yt w Warszawie 
je st tu piękny rysunek tuszem pod napia, m! w idok pa­
łacu rządowego w Warszawie.

Altemonti Marcin, malarz f  1745, był j ana jjj 
w Polsce i miał malować obrazy historyczne w kościele 
żółkiewskim. Prócz 5 szkiców tuszem , je s t tu akware­

lowy szkic do alfresków sufitowych i wizerunek ś. Flo- 
ryana.

Bacciarelli Marceli, malarz Stanisława Augusta -j- 
1818 w Warszawie. Z  rysunków jego znajdują się w od­
dziale niniejszym następiyące:

Malarz siedzący w krześle poręczowym a przed nim 
obraz i szkic tuszem.

Niewiasta pod pomnikiem, na którego jednym filarze 
urna, a na drugim biust męski, sżkic tuszem.

Wizetunek Kajetana Sołtyka biskupa krak. zupełnie 
jak  na rycinie Cunegi, prieslicznyirysuaek kredą czer­
woną.

Mężczyzna w całej osobie, ubrany w pancerzu i z pe- 
luką nag łow ie; prawą ręką wskazuje naprzód nieco 
w górę lewą oparł na hełmie obok nn stole leżącym. 
Rysunek kredą czerwoną. Jest to może Fleming.

Mężczyzna (czy nie Sapieha)? w pancerzu i tygrysiej 
skórze; p ra w ą  rę ą wskazuje na obok leżący hełm , le 
wą oparł na rękojeści oręża, c*ła osoba; rysunek kredą 
czerwoną.

Wizerunek Jerzego Mniszcha w. m arsr. kor. cała o- 
soba; w peruce pancerzu i płaszczu rysunek kredą czer 
woną.

Jabłonowski wojewoda nowogrodzki, w pancerzu i 
płaszczu cała osoba; rys. kredą czerw.

Mężczyzna w całej osobie; na nim pancerz i płaszcz; 
rękę w którćj buluwa wyciągnął naprzód, lewą oparł 
o bok; rys. kred. czerw.

Wizerunek innego mężczyzny w pancerzu, wskazują­
cego ręką prawą w dół, gdy lewa o bok oparta. Rys - 
kred. czerw.

Inny mężczyzna w cał^j osobie ubrany w pancerzu i 
płaszozu; obok na stole książki, z  których jedną trzy­

ma w lewej ręce a w prawój coś nakształt perspektywy. 
Rys. kred. czerw.

Wizerunek księcia Józefa Poniatowskiego w młodym 
wieku, po pas w medalionie; ładny rys. tuszem.

Prócz wymienionych jest tu jeszcze 4 szkice tuszem, 
piórem i ołówkiem.

Tomasz Della Bella, o którym pod rytownikami już 
wspomniałem; je st w tym oddziale bardzo piękny ry­
sunek jego wyobrażający kilku j  zdnych, a ile ze stroju 
unosić można, są to Polacy.

Bielawski Mateusz, malarz z zeszłego w ieku, uro­
dzony w Horodysżczu w Brzeżańskiem, fetorego alfre- 
ski w kościele pojezuickim we Lwowie się znajdują. 
Z rysunków jego robionych 1766 r. w Rzymie, ma ten 
oddział trzy tj. Herkulesa z kędzielą przy Omfalii; świę­
tego Jana ew angielistę  i ś. Pawła.

Blank Antoni nauczyciel malarstwa w Warszawie -j* 
1844. Jest tu jego rysunek tuszem, wyobrażający Anglika 
na koniu.

Brodowski Józef nauczyciel malarstwa w akademii
krakowskiej. M a s s tu  jeg0 :

W iz eru n e k  Mikołaja Janowskiego malaiza -j* 1763 r. 
po pas w strrnu polskim, akwarela, według obrazu o- 
lejnego rob. lo d b r .

Popiersia niewiasty i r y c e n a , rysunki kredą robione 
w  braku w zorów  dla uczniów  gimnazyalnych w  czasie  
Księstwa W arszaw skiego.

Dwie głowy starców z brodami. Szkice kredą.
Popiersia n iew iasty i zakonnika; rysunki kredą.
Brodowski Tadeusz syn Antoniego, malarz f  1848 r. 

Jest jego 4  szkice ołówkiem. (D. c. n.)
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CZAS z Środy 17  Czerwca 1857 :

ty  co zrobiło cesrrstwo dla debra ludu. Artykuły Mo- 
tyora i Constitutionnela  są elekcyjne. Rząd zaleca 
•delu wyborcom swych kandydatów, jak dzienniki opc- 
tyyjne zalecają kandydatów opozycyjnych. Rząd po- 
%  w Paryżu za swych kandydatów też same imiona 
co dawniej. Doktor Veron jest kandydatem rządowym 
* Sceaux pod Paryżem. Opozycya podaje ra  kandyda 

: panów de Laboulaye, z Debatów, Bethmond, da­
nego ministra, jenerała Cavaignaca, Emila Olivier, ad­
wokata, Carnot dawnego ministra, Goudchaux dawnego 
Ministra, Darimon s Presie, Vavin dawnego deputowa­
n o ,  de Lasteyrie dawnego deputowanego synowca La- 
®yeta, Reynau dawnego ped-prefekta. P. Havin ustą­
pi bo miał mało nadziei zwycięstwa. Debaty polecają 
°8ólnie kandydatów opozycyjnych i polecają z nich kilku 
8*czególnie. Polecenie zostało ułożone z komitetem. 
Le Pays krytykuje kandydaturę pana Darimon, jako 
Ucznia Proudhona. Inne dzienniki rządowe pokazują 
tyko wątpliwość czy w razie ich obrania, kandydaci 
“tyą chcieli złożyć przysięgę. Komitet wyborczy chce 
■*by złożono przysięgę i aby czuwano w Izbie. W Ly­
onie przedstawia się opozycya w p an a ch : Juliuszu Favre, 
ffyderyku Morin, doktorze Hanon i Basot czy Taxile 
Delord z Siecią. W departamencie Gironde p. David, 
Mutant księcia Hieronima, przedstawia się przeciw 
Panu Arman, mimo opozycyi ministra. P. David mowi 
ke nie występuje przeciw rządowi, lecz przeciw miej- 
8cowemu prefektowi, któ y według niego miał mini­
stra swemi raportami omylić. Rząd zostawia kandyda- 
tom wolność, ale wolność legalną. Rząd rad jest, że 
Występuje opozycya, bo otrzyma przez to większe zwy­
cięstwo i wybory będą nosić charakter większej le- 
Salności. m a d  •
. Mimo pogłosek Mirćs a szczególniej Pereire me my­
ślą opuścić pola finansowego. Pereire gotuje nowe i 
Wielkie przedsiębiorstwa. Po zniżeniu eskompty i do- 
brćm odbyciu elekcyi, finanse francuskie wyjdą ze sta- 
Snacyi i rodzaju obawy, wjakićj się od parę miesięcy 
‘dajdowaly.

Historya upadku Ludwika Filipa ogłoszona przez p. 
Manier de Cassaignac, wywoła z kolei zaprzeczenie p. 
d® Falloux. P. de Falloux chce zrzucić z legitymistów 
Narzut, że pragnęli cesarstwa, że używali Napoleona III

narzędzie. P. de Falloux może zaprzeczać, ale mu 
hikt nie wierzy. Są pewne protokuły, są listy.

Panna Rachel przybyła do Paryża.

W ie d e ń  14 czerwca. J. C. K. Ap. Mość nadal 
hr. Thun Hohenstein godność szambelsńską.

J. C. K. Ap. Mość zamianował najwyższym reshry- 
ptem z l ig o  czerwca b. r. ucznia akademii terezy- 
•ńskiój Jana hr. Sztaray c. k. paziem.

N. Cesarzowa Karolina Augusta wyjechała w dniu 
12 b. m. o godz. 9 '/ ,  z Drezna do Ploschkowitz.

— Gazeta W iedeńska \ odaje w części swój u - 
r*ędowej trzy cesarskie postanowienia dotyczące u -  
^orzenia długu węgierskiego, kroacko-slawońskie- 
Ro i serbiko-banackiego funduszu indemnizacyjnego. 
Postanowienia te są datowane dnia 7go czerwca i 
Zgodno w swem brzmieniu następujące zawierają 
główne rozporządzenia:

Obligacye indemnizacyjne pormemonych krajów 
koronnych według §. 1 umorzone być mają za po­
mocą regularnego wnoszenia rocznej wpłaty fAn- 
Ouitat) najdalój w przeciągu lat 40 od Igo  losowania. 
S2. Umorzenie nastąpi według ustanowionego planu 
przez wykupno obligacyi w imiennćj war ości. § 3. 
Wykupno obligacyj odbędzie się drogą losowania, 
Według ustanowionego planu, który obejmować bę­
dzie bliższe szczegóły w przedmiocie użycia na każ­
dorazowe losowanie przeznaczonej gotowizny. § 4. 
Podział obligacyi na serye i losowanie według 
tychże o ile to do uproszczenia cperacyi przyczy­
nić się m oże, osobnem zawiadomieniem ogłoszone 
Zostaną. § 5. Corocznie odbędą się dwa losowania, 
pierwsze w dniu 30 kwietnia, drugie 31 paździer­
nika. § 6. Losowanie wydanych prywatnym właści­
cielom ziemi obligacyj rozpocznie się z dniem 31 
października 1857 r .;  według brzmienia §§. 1 i 5 
tak postąpionóm będzie, że obbgacye te najpóźniój 
d i 31 października 1897 całkowicie umorzone zo­
staną. Wykupno jednakże zastrzyga się w krót­
szym jeszcze przeciągu czasu. §. 7. Treść powyż­
szego §fu stósować się ma i do tych obligacyj, 
które posiadaczom dóbr kościelnych na rzecz rent 
Opadłych wydane będą. § o. Losowanie innych 
w §fie 20 patentu z 16 stycznia 1854 r. wyrażo­
nych obligacyj indemnizacyjnych rozpocznie się 31 
października 1867 r. i ukończyć się ma według 
brzmienia §§. 1 i 5 tego postanowienia w Przecią­
gu lat 4 0 , a zatem z k o ń c e m  roku 1907. Również 
co do wykupna tych obligacyj f a®,rze^  S1< możli­
wie krótszy termin. § 9. Wysokość cyfry obligacyj 
losować się mających oznaczoną będzie uwzglę­
dnieniem ilości wydanych obligacyj. Los roz­
strzygnie, które obligacye według plfln“ umorze­
nia wykupione być mają. §. 11. vykupno wy­
losowanych obligacyj nastąpi w 6 mienęcyr p< lo­
sowaniu. Wylosowane obligacye tracą z chwilą wy- 
losowpnie wszelkie prawo do dalszych procentów.

Szwajcarya.
Tekst traktatu dotyczącego Neufchatelu jest na-

*l NN^Cesarz auitryacki, Cesarz Francuzów, królo­
wa połączonych królestw W. Brytanii i Irlandyi, Ce­
sarz Wszech Rosyi, pragnąc uchronić pokój po­
wszechny od wszelkiego wstrząśniema i pogodzić 
w tym celu z wymaganiami spokoju europejskiego, 
sytuacyę międzynarodową księs wa Neufchatelu i
hrabstwa Yalengin; . , .

Po objawieniu przez N. króla puskiego, księcia 
Neufchatelu i hrabiego Yalenginu, chęci odpowie­
dzenia ż y c z e n i o m  s w o i c h  sprzymierzeńców w pom ie-
nionym względzie;

zawezwali Związek szwajcarski, aby się z Ich C. 
i Król. Mościami porozumiał co do najwłaściwszej 
drogi prowadzącej do tego celu.

W skutku tego Ioh Ces. i Król Moście wspólnie 
z Związkiem szwajcarskim postanowili zawrzeć tra 
ktat i zamianowali pelw mocnikami swymi:

Rada Związkowa szwajcarska: Dr. Jana Konrada 
K erna, członka szwajcarskiej rady stanu, ministra 
pełnomocnego i posła nadzwyczajnego z misyą wy­
łączną;

N. Cesarz austryacki: Józefa Aleksandra barona 
Hubnera kawalera W. krzyża orderów, Leopolda, 
źelaznćj korony itd. rzeczywistego tajnego radzcę i 
posła swego przy N. Cesarzu Francuzów;

N. Cesarz Francuzów: Aleksandra hr. Kołonnę 
Walewskiego, senatora cesarstwa, kaw: W. krzyża 
legii honorowej itd. ministra swego i sekr. stanu 
w wydziale spraw zagranicznych;

N. królowa połączonych królestw W. Brytanii i 
Irlandyi: dostojnego Henryka Ryszarda Karola hr. 
Cowleya, wicehrabiego Daugan, barona Cowley, pa­
ra połączonych królestw, członka rady prywatnój 
Jej Kr. Mości, kaw. W. krzyża orderu łaziebnego, 
posła nadzwyczajnego i pełnomocnika Jój Kr. Mo­
ści przy N. Cesarzu Francuzów;

N król pruski: Maksymiliana Fryderyka Karola 
Franciszka hr. Hatzfeld-W ildenburg-Schónstein kaw. 
orderu orła czerwonego le j klasy z dębowemi li- 
ściami, kawalera hohenzollernskiego honorowego 
krzyża i rzeczywistego swego radzcę tajnego oraz 
nadzwyczajnego posła i ministra pełnomocnego przy 
N. Cesarzu Francuzów;

N. Cesarz Wszech Rosyi, hr. Pawła Kisielewa 
kaw. orderu rosyjskiego ozdobionego portretem Ce­
sarza Mikołaja i Aleksandra II itd. swego jen .-adju- 
tanta jenerała piechoty, członka rady państwa, nad­
zwyczajnego swego posła i pełnomocika przy N. 
Cesarzu Francuzów.

Którzy przedłożywszy sobie nawzajem swoje peł­
nomocnictwa w właściwej uznane formie, zgodzili 
się na następujące artykuły:

Art. 1. N. król pruski przystaje na zrzeczenie się 
wieczyste w imieniu swem, swych spadkobierców i 
następców, praw zwierzchniczych, które mu art. 23 
traktatu zawartego w Wiedniu 9 czerwca 1815 r. 
przyznaje do księstwa Neufchatelu i hrabstwa Ya­
lengin.

Art. 2. Państwo Noufuhatel zależne na przyszłość 
od siebie samego, będzie nadal stanowić część Z wiąz- 
ku szwajcarskiego z tego samego tytułu jak inne 
kantony i odnośnie do art 75. wzwyż wzmiankowa­
nego traktatu.

Art. 3. Związek szwajcarski bierze na siebie wszel­
kie koszta wynikłe z wypadków wrześniowych 1856 
r. Kanton Neufchatelu nie będzie mógł być inaczój 
zmuszany do opędzania ich, tylko jak każdy inny kan­
ton tj. w miarę pieniężnych swych powinności.

Art. 4. Ciężary nałożone na kanton neufchatelski 
podzielone zostaną pomiędzy wszystkich mieszkań­
ców według zasady dokładnćj stósunkowości, nie- 
mogąc być w formie osobnego podatku lub w inny 
sposób narzuconemi wyłącznie lub głównie na je -  
dnę klasę lub kategoryą rodzin albo osób.

Art. 5. Amnestya zupełna i całkowita ogłoszoną 
zostanie za wszystkie przestępstwa lub przewinienia 
polityczne i wojskowe odnoszące się do ostatnich 
wypadków tak neufchatelczykom jak szwajcarom lub 
obcym, mianowicie tym , którzy uchodząc za gra­
nicę, nieodpowiedzieli obowiązkom wojskowym.

Żadna skarga ani do sądu karnego ani do sądu 
poprawczego wniesioną nie będzie ani ze strony 
kantonu neufchatelskiego ani ze strony jakiejbądż 
korporacyi lub osoby, przeciwko tym , którzy pośre­
dni lub bezpośredni udział wzięli w wypadkach wrze­
śniowych. Amnestya ta rozciągać się będzie na wszel­
kie przekroczenia polityczne lub drukowe przed 
wypadkami wrześniowemi.

Art. 6. Dochody kościelne które w r. 1848 połą­
czone zostały z dochodami państwa, mogą tylko na 
pierwotny cel być użyte.

Art. 7. Kapitały i dochody pobożnych fuudacyj, 
zakłady prywatne ogólnie użyteczne, równie jak 
majątek barona Pury, przekazany mieszczaństwu 
ueufchatelskiemu sumiennie będą szanowane i u trzy­
mywane odpowiednio duchowi i celowi wskazanemu 
przez fundatorów.

Art. 8. Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i ra - 
tyfikacye wymienione zostaną _ w przeciągu 21 dni 
lub rychlój jeżeli można. Wymiana nastąpi w Paryżu.

Co dla większój wagi pełnomocnicy podpisują i 
herbowną pieczęcią stwierdzają.

Dan w Paryżu 26go maja 1857.
(Podp.) Kern, Hubner, A. W alewski, 

Cowley, Hr. M. de Hatsfeld, 
Hr. Kisielew.

f  r a n c y *•
Ogłoszone wybory we Francyi na deputowanych 

do ciała prawodawczego wywołały pewien ruch po- 
lityosny, który lubo nazywać nie można opozycyą, 
«osi jednak cechę pewcój niepodległości jakiójj od 
r. 1852 dopatrzeć się niemożna było. W wielu 1 a r-  
dzo okręgach wyborczych kandydaci rządowi mają 
do walczenia z  kandydatami tak zwanemi liberalne­
mu Kandydaci takowi są 9  tyle opozycyjni, lubo nie­
raz imperyaliści, że są przeciwstawieni kandydatom 
proponowanym przez rząd. Wydają oni odezwy do 
wyborców. Hrabia Montalembert w drugim okręgu 
wyborczym Doubs tak przemawia do wyborców 
w dzienniku Union franc-com toise:

niłem się. Jestem tym samym człowiekiem którego 
wolnemi głosami waszemi wybieraliście w r. 1848, 
aby się połączył z ludźmi którzy jak wtedy tak i 
dotąd stawiali czoło niebezpieczeństwom grożącym 
Francyi. Dzisiaj chcę ja  tego wszystkiego czegom 
chciał w ówczas, czegom chciał przez cały ciąg mego 
zawodu, czego chcieć będę aż do ostatniego dnia 
życia mego; to je s t, chcę tryumfu sprawiedliwości 
i prawdy za pomocą wolności i uczciwości.

„Jeżeli wszystkie opinie jakie was dawniej oży­
wiały są wam dziś obojętnemi, nie myślcie o mnie: 
nazwisko moje na nic wam się nie przyda.

„Lecz jeżeli sądzicie, że są jeszcze prawdy któ­
re  wypowiedzieć należy, że są rękojmie o które się 
upomnieć, prawa które zasłonić, ulepszenia które o - 
trzymać w ypada, że są myśli wspaniałe którym słu­
żyć się godzi, podatki któreby zmniejszyć, że jest 
majątek publiczny którego strzedz je s t obowiązkiem;

„Jeżeli nie chcecie aby wszystkie siły żywotne 
Francyi skoncentrowane zostały w Paryżu;

„Jeżeli dbacie jeszcze o to aby deputowany któ­
rego wyszslecie, zachował niepodległość i godność 
jakie przystoją na człowieka publicznego;

„Jeżeli nareszcie honor i powinność przechowa­
ły  w oczach waszych ważność jaką do nich dawniój 
przy więzy waliście;

„W tedy gotów jestem przyjąć znowu mandat ja ­
k i, po trzykroć powierzaliście mi;

„Zresztą jakikolwiek będzie wypadek głosowania 
które się cdbędzie na d. 21 b. m., przechowam za­
wsze głęboką i szczerą wdzięczność za wasze bez­
stronne głosy któremi mnie dotąd zaszczycaliście 
mając przekonanie, żem im zawsze dotąd go 
dnie odpowiedział.— Dnia 5go czerwca 1857 r.

Karol hr. Montalembert.*

B, o s y a.
Cesarz w ydał do namiestnika Królestwa Polskie­

go główno dowodzącego armią lszą  ks. Michała 
Gorczakowa następujący reskrypt z powodu ukoń­
czenia 50-letniój służby jego w stopniach oficerskich.

„Książę Michale synu Dym itra! Dnia dzisiejszego 
upłynęło lat 50 od nadania wam pierwszego oficer­
skiego stopnia. Tyloletnia służba wasza uświetniona 
jest wielu czynami osobistej, ranami odznaczonój 
waleczności i pełną rzeczywistych zasług dla tronu i 
ojczyzny. Rozpocząwszy wasz zawód bojowy pod­
czas sławnój wojny ojczystój 1812 r., z szczegól- 
nem odznaczeniem wzięliście udział w wojnie tu­
reckiej w latach 1828 i 1829, przywodziliście z wzo- 
rowćm męstwem artyleryi armii w kampanii 1831 
roku, i roztropnemi rozporządzeniami swemi przy­
czynili szczególnie do pomyślnego wypad tu działań 
w kampanii 1849 roku. Świetna przeprawa przez 
Dunaj podczas minionój wojny, bohaterska obrona 
Sebastopola, wyprowadzenie armii z płonących jego 
rozwalin i tr fnie przedsięwzięte środki do dalszój 
obrony półwyspu krymskiego, były płodem waszych 
doświadczonych talentów wojennych. Dwodsiesto- 
dwu-letnia niezmordowane trudy wasze z zarządza­
niu głównym sztabem armii czynnej zjednały wam 
szczególną życzliwość w Bogu spoczywającego ro­
dzica mego. Przez wzgląd na wasze zasługi i wznio­
słe  przymioty duszy, wybrałem was na namiestnika 
mego w Królestwie Polskiem, przekonany najzupeł- 
niój, że wszystkie światłe zamiary i działania wa­
sze, stale zmierzają do prawdziwego pożytku i po­
myślności tego kraju. Serdecznie winszując wam u - 
kończenia pięćdziesięciolecia tyle chwalebnej trono­
wi i ojczyźnie służby waszej, szozerze pragnę po- 
myśl iego jej i nadal trwania. Na pamiątkę dnia dzi­
siejszego, mianowałem w as, rozkazem z tejże daty, 
szefem gwardyi przybocznój pozycyjnój nr. 2 bate- 
ryi, ló j brygady artyleryi gwardyi, w szeregach któ­
rój rozpoczęliście służbę waszę, i rozkazałem bate- 
ryi tój nosić nadal nazwę bateryi waszego imienia.

Z uczuciem stałego dla was szacunku, pozostaję 
na zawsze niezmiennie życzliwym, przychylnym i 
szczerze was kochającym „Aleksander.

D. 21 maja (2go czerwca) 1857 r .“
Dzienniki rosyjskie ogłosiły następujące posta­

nowienie cesarkie; „Cesarz, według uchwały komi- 
tetu ministrów, wydauój 26go marca i 9 kwietnia 
1857 roku, w skutku przedstawienia ministra spraw 
wewnętrznych o ustanowieniu przepisów względem 
porządku udzielania pozwoleń na zakładanie prywa­
tnych zakładów leczenia, rozkazał: urządzenie za­
kładów przez lekarzy, lub pod zarządem lekarzy, 
w jakimbądź celu, lekarskim lub higienicznym, sko­
ro od rządu nie są na to wymagane ani wsparcia 
pieniężne, ani jakiekolwiek przywileje na sposób u - 
trzymania ioh, jako to: tworzenie na ich korzyść 
loteryi, koncertów publicznych, balów itp. może być 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych dozwalane 
bez przeszkody, z obowiązkiem zostawania pod nad­
zorem zwierzchności medycznój, albowiem w tym 
razie lekarze wypełniają tylko cel swego przezna­
czenia. W tych zaś razach, kiedy założyciel zakła 
du prosić będzie o korzystanie z opieki osób z ro 
dżiny panującój, lub o nadanie mu jakichbądź ulg 
lub niektórych szczególnych przywilejów, wtedy o 
pozwolenie na ich założenie za każdym razem upra­
szać ma najwyższój decyzyi, za pośrednictwem ko­
mitetu ministrów “.

■— Pożar w Żywcu, który przez godzin 16 opiera! 
gię usiłowaniom ratunku, wreszcie ugaszono. Domy w któ­
rych znajdowały się urzędy, zostały ocalone. Ilość do­
mów spalonych i straty ztęd wynikłe nie mogły jeszcze 
być dokładnie obliczone. Nikt z ludzi nie postradał życia.

—  Wczoraj wagon Cesarza Aleksandra, przechodził 
tutejszą koleją żelazną z przeznaczeniem do Kolonii. Wagon 
ten służyć będzie zapewne Cesarzowćj matce, lub też 
samemu Cesarzowi rosyjskiemu w podróży do Niemiec, 
która zdaje się już żsdnćj nie ulegać wątpliwości.

—  Jen. Paniutyn udał się z Warszawy do Wiednia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 czerwca. Widzimy potrzebę przypomnieć 

mieszkańcom miasta Krakowa, że wedługjobwieszczenia ma- 
-- . • - --V-WWMU**e :  g istratu  z dnia 9 stycznia 1857 r. do 1. 8 68 z dniem 80
,PanOW ie, przedstawiając się znowu waszym w y- j b. m. upływa termin do wnoszenia próśb o udzielenie po­

borom sądzę, IŻ nie potrzebuję pisać politycznego | życzki rządowej tak na odbudowanie domów w r. 1850 
wyznania wiary. Dwadzieścia ju i  lat służby publi- j ogniem zniszczonych, jak też na odrestaurowanie budyn- 
cznój w Izbie parów i w zgromadzeniu przem awia-, ków z innych powodów opustoszałych; że zatem prośby 
ją  dostatecznie i wykazują czem byłem. Nie *mie~ po tym terminie wniesione uwsględnionemi nie będą.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne z d. 16 czerwca. — Augs­

burg 104. — Hamburg 77%, — Londyn złr. 10 kr. 10. — 
Paryż 121%. — Agio ed złota 7%. — Metaliki 5-prooentow. 
nn’/ij. — Metaliki B. 5-prooent. — Pożyczka narodowa 6- 
procent 84% .— Obligi indem, galicyjskie 6-procont 81%.— 
Metaliki 4%-proo. 73 '/,.—Metaliki 4-proeen. 65%.—Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 335.— dtto z roku 1839 144%. — 
Losy a r. 1854 4-proo. 111%. — Akoye Bankowe 1008. — 
Akcye kolei żelaz. półnoondj 1955. — Akoye kredytu rucho­
mego 233%.

K u r s  k r a k o w s k i  z d. 16 ozerwoa. —Ruble srebrne na 
monot; polską żąd. 100%, płacą 100. — Banknoty anstry- 
aokie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 410, płacą 407. — Pruski 
kurant: za 160 złr. mk. żądają talarów 97%, płacą 97. — 
Cwanoygiery żąd. 107'/,, pł. 100%.— Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Dnkaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 52, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. ż. 99%, pł. 98%. — Listy 
zast galio. z kuponami żąd. 84% , płacą 84. — Obligaoye
indm. z kupon. żąd. 80 %, pł. 80. — Nowa pożyczka naro­
dowa n r. 1854 i .  84%, płacą 83%.

K u r s  lw o w sk i  z d. 9 czerw.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat ces. złr. 4 kr. 49. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32%.— Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 36. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 42. — 5 % Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 36.

K u r s  W ied eń sk i  z 15 czerwca. — Metaliki 83 % .— No­
wa pożyczka 65%.—Akoye Banku wied. 1007.— Akoye ko­
lei żelaznój półnoo. 195%. — Agio od złota 7%, od srebra 
4%. — Oblig. uwoln. grant. 80'/,. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promrszy galicyjskie —

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  I4gO czerwca. Dzisiejszy Monitor zamie­
szcza korespondencję z Jass, w którój mowa o no­
wych nadużyciach, jakich się kajmakam książę Yo- 
gorides dopnścił.

K o p e n h a g a  14 czerwca. Na posiedzeniu tajnój 
rady stanu odbytój we środę na Jagerspries, nrzy- 
jętą została depesza zawierająca odpowiedź na obie 
noty mocarstw niemieckich. Odrzuca ona w zupeł­
ności najnowsze żądania zamieszczone w notach nie­
mieckich.

B o l o n i a  13 czerwca. Piemoncki nadzwyczajny 
poseł przy dworze toskańskim komandor Buoncom- 
pagni di Monbella, przywiózł Ojcu świętemu wyraz 
hołdu od swego monarchy i w ręczył własnoręczny 
list od tegoż.

Koresponoeneya Austryacka z  I5go b. ra., którą 
odbieramy w tój chwili, zawiera dłuższy artykuł od­
powiadający dziennikom zagranicznym a mianowicie 
Indśpendance belge na pusze: ane fałszywe pogłoski 
tyczące się: 1) zerwania stosunków Austryi z Nea­
polem z powodu Piemontu; 2) okólnika do państw 
niemieckich wystósowanego przeciw Prusom z po­
wodu stanowiska zajętego przez to ostatnie w spra­
wia Księstw n a d d u n a jsk ic h , nareszcie 3 ) uskarżania 
się przez Austryą na Prusy w Paryżu z powodu kw e- 
styi Duńsko -  niemieckiej. W szystkie te wieści po­
spieszamy donieść, są fałszem. Artykuł cały poda­
my jutro.

Dzienniki niemieckie tw ierdzą, że narzeczoną 
króla portugalskiego w edług wszelkiego prawdo­
podobieństwa, ma być druga córka księcia Maksy­
miliana Bawarskiego. W edług wczoraj podanej de­
peszy, zaręczyny królewskie oświadczone zostały 
Kortezom, ale nazwisko narzeczonój pozostało w ta­
jemnicy.

N ord  podaje następujący programat podróży Ce­
sarza rosyjskiego i C e sa rz o w ó j: W yjazd z Peters­
burga ma być 23go bieżącego m iesiąca, na dniu 
27go przybycie JJ-jCC. Mości do Hamburge, 28go do 
Gottyngi, 29go do Darmsztatu, 2go Iipca do W ild- 
bad, a 6go do Kissingen.

Piszą z Aten 6go czerw ca, że rocznica wstąpie­
nia na tron króla Ottona z wielką odbyła się uro- 

jygtością.
Z Konstantynopola donoszą pod datą 5go czerw­

ca , że podróż Sułtana znowu zaniechaną została. 
Akademia lekarska wyznaczyła nieustającą komisyę. 
Konferencye w sprawie Księstw Naddunajskich u -  
kończyły eię.

Journal de Constantinople i Triester Zeitung  u -  
trzym ują, że na konferencyi odbytój w Stambule 
30go m aja, o którój pisaliśmy obszernie nie było 
mowy o samowolnóm i dokuczliwóm postępowaniu 
kajmakama Y o g o rid e sa . Jak zawsze tak i tym r«- 
zem La Presse d’Orient i dzienniki francuskie mó­
wią przeciwnie.
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Przyjechali od 15 do 16 czerwca.
HOTEL POLLER A. Piasecki Wojciech w ł. dóbr z familią 

z Lublina. Brenner Jó ze f prawnik z Preshurga. Herset Józef 
kupiec z Berna. Hr. Skorupka Leon w ł. dóbr z Wiednia. 
Hr. .ŁuMfi^ki F r a n c i . z e k  w ł. dóbr z Jemielna. Hr. Potocki 
Józef w ł. dóbr z Douczy. Bernstein Ignacy kupiec, Mises L. 
•bywatel ze Lwowa

W yjecha li: Soku 'sk i Piotr dn Karlsbadu. Hildebrand Hen­
ry k  do 1'ragi. Ingelsard Wilhelm do Pless. Hr. Badeni Ale­
ksander do Galicyi. Demboez Stanisław  do Chrzanowa. Go- 
ra jsk i K azim ierz , Gorsjska Izabella do Ja s ła . Pruszyński Dyo- 
nizy do B erlina. Herzet Józef do Rosyi.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Tytus Drohojowski w ł dóbr 
z K aiw aryi. beliks Pochorecki w ł. ziemski z Nowego-Targu.

HO TEL R0SVJSKI. Książe Bronisław Lubecki w ł. dóbr 
z Rosyi. Tomasz Puszkin w ł. dóbr, Ewelina Puszkin w ł. 
dóbr z Warszawy. Ludwika hr. Puszkin w ł. dóbr z Litwy- 
W ładysław  Zdziechowski w ł. dóbr z żona z K jow a. Julia 
Bernacka ob. z Czerniowic.

W yjechali: Maciej hr. Miączyńshi w ł. dóbr, Juliusz W ol- 
farih Juhusz Crelies do Lwowa. Edward Chyliński w ł. dóbr, 
Ludwik Koście'ski ob. do gór Karpackich Aniela Maak ob. 
do Tarnowa. Florcntyna R uślińska do Ujścia Jezuickiego.

HOTEL SASKI Konstanty Jcstw icki ob. z żona z Rosyi. 
Emilia P ątkow ska ob. z córką Justyną z Polski. '

Obwieszczenie.
Dnia 13 czerwca 1857 odbyło się 29te losowanie listów i 

zastawnych gal. stan. Towarzystwa kredytowego za sumę 
101.100 z łr . ‘ |

W yciągnięte przy tóm losowaniu i w następującym w yka- f 
zie poszczególnione listy  zastawne wypłacane będą dnia 31 
grudaia 1857 i następnie gotowizną w wartośoi imiennej.

"  > U  a  ■/..

Ser. I- N. 228. Ser. II. N. 3*4, 359.

Do Dębicy

Do Wlednią

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa'.
godzinie 12tój min. 15 po południu, 
godzinie Stój min. 5 wieczorem 

godzinie 6tój min. 30 z rana. 
godzinie 9tój min. 30 wieosorem. 
godzinie Ctój min. 10 z rana. 
godzinie 3ój min. 25 po południu.

Do W ieliozki. {

Do W rocław ia f
{

I W arszaw y j o godzinie 8ój min. 30 z rana.

E Dębicy
Przychodzą do Krakowa-.

Z W ieliczki

E W ied n ia .

E W rocław ia 
I W arszaw y

' !

gsdzinie Stój min. 20 z rana. 
o godzinio 2ej min. 35 po południu, 
o godzinie ltHój min. iS  z rana. 
o godzinie 6tój min. 40 wieczorem, 
o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem. |  
o godzinie Bój min. 16 wieczorem.

S er . III. Ser. IV Ser. V.
118 2504 5912 214 541 4839 7631
305 2573 5964 584 677 4879 7646
393 2579 6105 788 725 4882 7721
489 3114 6386 832 937 4979 7849
497 3171 6414 849 956 5015 7956
567 3448 6691 851 1312 5300 7987
603 3577 6765 1134 1567 5315 8014
844 3700 7275 1596 1967 '5368 8021

1052 3712 7282 1814 2085 5719 8160
1065 3769 7346 1873 2148 5809 8185
1298 4260 7615 1950 2632 5864 8245
1460 4316 7864 2130 2731 6001 8568
1476 4517 8314 2240 2769 6056 9039
1880 5003 8561 2266 2846 6288 9122
1936 5133 8888 2529 2998 6290 9453
1937 5231 8956 2631 3017 6472 9516
2043 5416 9147 2701 3558 6479 9706
2373 5446 9288 2770 3564 6542 9773
2391 5683 9374 2951 3686 6624 9822

5899 9478 3012 3776 6877 9932
3149 3867 7033 9977
3201 3869 7104 10162
3405 3933 7136 10292
3460 4156 7166 10359
3621 4264 7239 10644
3712 4472 7356 10698

4660 7600 10806

DPDKABMU .CZASU
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak  i niemieckie, 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp , które po cenach umiarkowanych 
w jak  najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

LITOGRAFIA CZASUCC

•  godzinio 2ój min. 56 po połndnfn.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  min. 16 przed południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie 12tój min. 25 w nooy.

przychodzą .

Treść Obwieszczeń urzędowych
w N. 132 Krakauer Zeiiung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd obw. N. -  Sandecki: wierz, 
hip. dóbr Pieniążkowice z przyległośoiami, term. do 31 lipo*. 
Sąd obw. tarnow ski: wierz. hip. części dóbr Gdów; term. do 
końca sierpnia. Tenże sąd: Annę ź Niesiołowskich hr. H u- 
m nicką, Stanisław a h r. Humniokiego i Mendla Herziga celem 
ekstab. sumy 10,000 złp. * dóbr Siereza w  obw. bocheńskim, 
term. 10 lipca r. b. Tenże sąd: Onufrego Dzianotti celem 
ekst. z dóbr Delastowice summy 1312 z łr . 31 k r. w. w .; 
term. 6 sierpnia r. b. Tenże sąd : massę Józefa hr. M ała­
chowskiego celem ekst. z dóbr Delastowice 39,000 z łp .; term. 
6 sierp. r. b. Sąd obwod. Rzeszowski: W alentego Toma­
szewskiego, Jana Żuka Skarzewskiego, Józefa Dobrzyńskiego 
z powodu nieważnego ustąpienia '/4 części dóbr Dobrówki; 
term. 26 sierp r. b. Sąd obw. T arnow ski: wierz. hip. dóbr 
Twiebodzin i K ołkow a; term. do 31 sierp. r. b. Tenże sąd: 
wierz. hip. dóbr Mielco i C yranka; term. do 21 lipca r. b .— 
Tenże sąd ; panią Lioeard do Grdhnthal z domu hr. S iera­
kow ską. term. do 31 m arca 1858. Tenże sąd: Józefę Holiń 
ską i Marka Leib, term. 6 sierp. r. b. Sąd obw. N.-Sandecki: 
wierz. hip. dóbr Zimrowoda w obw. Jasielskim , term. do końca 
lipca r. b. Sąd kraj. K rakow ski: wierz. hip. dóbr Skawa i 
N apraw a; term . do 30 czerwca.

H o n l i o r m .  Posada woźnego w Przeworsku (200 złr.}  
term. do 4 tyg. od ost. ogł. w „Krak. Z tg .“

Ł t e y t m e y e .  W  d. 24 czerw, wydzierżawienie wsi Gdo-

Dyrekcya gal. stan. Tow arzystw a kredytowego wzywa n i- 
I niejszóm posiadaczy przytoczonych powyżój listów zastawnych, 
aby się po w ypłatę kapitała  dnia 31 grudnia 1857 lub na­
stępnie do kasy  tegoż Towarzystwa albo też do domów han- 

I dlowyoh F r. Antoniego W olfa w  K rakow ie, Halbcrstama i 
Nirensteina w Brodach, Kendlera i Spółki w W iedniu, Mi­
chała  Kaskla w Dreźnie, Mendelsohna i Spółki w Berlinie, 
Maurycego i Hartwiga Mamrotha w Poznaniu, w Frankfurcie 

In. M. do braci Bethmanów, Kronenberga w W arszaw ie, a do 
Ignacego Leipzigera i Spółki w W rocław iu zg ło s ili, ponie­
waż procentowanie tyoh, listów zastawnyoh z oznaczonym 
dniem usta je , zaczóm kupony, któreby za dalszy czas w y- 

I płacone były , od kapitału potrącone zostaną.
W e Lwowie, dnia 13 czerwca 1857 r. (645)

M i mmm
znana pod imieniem

ptyn zmienny
do fa rb o w a n ia  w ło só w ,  
só w  I faw ory tów  w  różnych  

o d c ien ia ch ,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.

która poleca się
rysunkowemi,
dzieł sztuki jako

ze
na

swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak

wyrobów zwykłego użycia, jako to:

m m j 3 w m m i  m m s n 9
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listowy z widokami i oyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

ceny lak najumłarkowańsze;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanój.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak  najkrótszych z góry
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU"
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

lASsM
w a-

Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 
mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy  do­
wolnie na kolor J a s n y ,  s z a t y n o w y ,  c i e m n y  1 c z a r
n y .  W oda Bergera nie drażni bynajmniój skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa­
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny sk ład

Nauczyciel i s 
wychowawca i

wy w obw. jasielskim  (cena wyw. 2024 z łr . m. k .) W  d . l na ca łą  Auetryą i Polskę utrzymuje Karol Herrm ann 
.................... - -- I w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami z łr . 4.24 czerwca wydzierz. dóbr kościelnych Uszew i Trzciana.

URZĘDOWE,
Igo pudełka

I Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polsko 
dodają się bezpłatnie.

I W łosy  jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu-
I szozą nigdy więoój koloru im nadanego. Zamawiająoy raczą 
I oznaczyó kolor farbowania włosów.

Obwieszczenie.
demo k ' krajow y krakowski niniejszćm w ia-
t ;KnrłA^m ’ hoyteoye względem w ydzieriaw ienia dóbr 

5*ieó 23 czerwca 1857 przeznaczoną, a edy- 
Kr.akA ®*erwca 1857 do L. 7007 ogłoszoną, odwołuje. 

____________W |5  czerwca 1857. (6 5 3 -2 -3 )

Saponinę Vegetale Dnlcifiee
m y d e łk o  r o ś liim o -le k a r sk ie

wynalazku sławnego chemika Bergera  w Paryżu.

(6 5 0 )
[N . 12,450.] Obwieszczenie

z J**«istratu kr.

Ze wszystkich dotąd znanych m ydeł toaletowych najdosko- 
oh>

(1 -3 )
miasta Krakowa podaje

dniad%oUH ™ 857T r te g U iidn,!aJnnłAtr M fi r,ze sta jen  do domów N. 6, s  q : 0_ -
których mianowicie; W gm' KleParz na- |

domu Ni 8 koni w ot\k°WyC:h ~  
domu N. 9 koni w „ S ° wy c.h 3?

mieści 
najźjo:

miesiąca 1858 r. gnoju
_ - -■ _ . . _  » *1 O I N7 Ul

leżących , -----
a )  w domu N. 6 koni

c )  wr domu
d) w domu N. ____

• ię , odbędzie się publ.ozna licy U cy a  p lug pQ0zy_

ze stajni ad a od 3 z łr .
ze stajni ad b od 5 z łr .
ze stajni ad c od 5  z łr . _ .
ze stajni ad d od 6 z łr .  miesięcznie.

Chęć licytowania mających w zyw a s ię , #by znajdowa6 się 
zechcieli w terminie licytacyi dnia 23 b. m. w gmachu 
gistratualnym  w departamencie IV odbywać się mającój. 

Kraków dnia 6 czorwca 1857 r.

nalszy środek do zachowania pięknośoi płci, wywierając zba­
wienny na skórę w pływ  — służy  do golenia — zaleca si4 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne je s t  to m ydełko podczas 
farbowania w łosów , oczyszczając je  z brudu i innych tłu ­
stych części, uwalnia głow ę od przykrój łusk i. — Główny 
sk ład  na A ustryą i P o lsk ę" utrzym uje Karol Herrmann 
w Krakowie. — Cena 1 sztuki 35 kr. Leon Pelleray, 

17 Rue C roix-de-Petits-C ham ps w Parydu. 
Nabyć można tejże wody i m ydełka w Brodach u J . Sala. 

w Czerniowcach u Braci Czuozawa i Tabakar. Debreczynie u 
W . Handtel. Gratzu S. Suetti. Hermanstadzie Joh. Thallmeyer, 
Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosław iu Braci Juśkiewicz. 
Lwowie Bon. Stiller, i A. J . Stock. Medyolanie Viscardi Piaz 
za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joh. Paul Hackensóllner. 
Peszcie J . S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Tryeśoie Carlo 
Pelz. Tarnopolu C. Latinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. V e- 
ronie Carlo Furst. Wiedniu F r. F u rs t K arnthnerstrasse N. 
903 zum Kónig v. Neapel. i u Aug. Schrim pf dawniej Jozefa 
Sauerwcin z. Stadt W ien. w Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

Przeciw  wypadaniu włosów , zachowania tychże w po­
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, je s t najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. D upuytren . Cena 1 słoika

I n s e r a t y .
BADA OGOLNA

Towarzystwa Dobroczynności
w  K r a k o w i e ,

fN. 243 D. T. D.] Postanowiwszy rocznice trzydziestą 
ziewiątą założenia Towarzystwa Dobroczynności w Krako- 

Wlc ’ '‘"chodzić uroczystem nabożeństwem w kościele S. Pio­tra uroczystem nabożeństwem w kościele S. Pio 
n ll“*u 21 czerwca r. b. w niedzielę o godzinie lOtój 

r a r  h t  * ogólna przy zawiadomieniu o tóm wszystkich 
c7‘ “ , , ^w®*oh, zaprasza Publiczność krakow ską, ażeby
Da °- J ,  , , I'cR*ijnym uczestniczyć raczy ła , z tą  zarazem 
w zm ianką, iź tn te j„ a 8zkoła śpiewu z W8pó łndziaf,
torów , Po d .k ‘̂ W « *  profesora Mireekiego. w czasu
czystszego odprawienia P o c z y n i  się do tern u

Kraków dnia 7 czerwca^‘J^w zm .ankow anej ruczmey.

em am a- 
czasie na - 

a ro -

(6 5 1 -1 -2 )
czerwoa 1857 r.

Prez--8-  ^  Ho**oto3ki. Sekr. Głębocki.

Pcoelanowego wraz z opisem z łr . 1. Nabyć takowój także mo- 
"a w swyż wzmiankowanych handlach.

C279-4 K arol Herrmann  w Krakowie.

(6 4 2 )
(3 ). KSIĘGARNIA

Kajetana Jabłońskiego
W E LW OW IE

przeniesiona naplac Katedralny.

g o m r n i ś  @ efitc lv .
D re i deułflp.hp nnrl oumi n n ln isc h e  Gomm.* ~ .

Znany już prawie w ca ­
łym  kraju tak  z grunto­
wnego nauczania jako tóż 

cierpliwości około po­
wierzonych sobie dzieci 

^nauczyciel, bezżenny, 
średnim w ieku, oddający 

ię przez całe życie swe li tylko nauczaniu i prowadzeniu 
dzieci obywatelskich na wsi, życzy sobie od Igo  września r. b. 
w godnym obywatelskim domu przy jednem lub dwojgu dzie­
ciach na wsi być umieszczonym. Milój byłoby mu nawet zo­
bowiązać się do mniejszych a nawet początkowych dzieci, 
które nie by ły  jeszcze szeregiem metód rozmaitych napojone, 
a ktoreby łatwiój sam do wyższych nauk usposobić sobie 
m ógł; doświadczenie bowiem nauczyło, że częsta zmiana nau­
czycieli a zatóm i rozmaitość metód nietylko zdolności dzieci 
nierozwija, lecz owszem nawet takowe przytępia i dzieci 
z najlepszóm usposobieniem do nauk zniechęca. — Udziela 
tenże oprócz nauk języków polskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego . tóż muzykę na fortepianie, niemniej i inne wiado­
mości, jako to : jeografii, h istoryi, kaligrafii i rysunków — 
gryw a tóż na kilku instrumentach. — Życzący sobie rodzice 
raczą dla prędszego porozumienia się już w pierwszój ode­
zwie swój dokładnie w yrazić: 1 ) czy życzą sobie mieć li
tylko nauczyciela, czy nauczyciela i nadzorcę, czyli tóż nau­
czyciela i wychowawcę; 2 ) jakich nauk żądać będą; a  3 ) 
jak ą  nagrodę wyznaczyć mogą. — Bliższa wiadomoló w księ­
garni p. Kajetana Jabłońskiego we Lwowie, za listami fran - 
kowanemi — lub bezpośrednio do Igo sierpnia r. b. pod 
adresą A. J . poste restante w Brodach, po tszym  sierpnia 
zaś pod takąż adresą w Tarnopolu.

Ażeby wezwany, z niewiadomości nie uchybił przy adre­
sowaniu godności wzywających go , uprasza się o wyrażenie 
przy podpisie ty tu łu  familijnego. (6 4 3 -3 )

Z A K Ł A D

W 0 I 1 M K A L m i l
w Iwoniczu

otwiera kąpiele w bieżącym roku dnia Igo czerwca. Ordynu­
jącym  przy źródle lekarzem , będzie Dr. Medycyny W . Mo* 
szczański. Poczynionemi upięhsuemami, różnemi ulepszeniami 
wygody się tyczącemi, a  pomiędzy innemi zmianą trak ty e r-  
n ika, sta ra  się Z arząd zakładu odpowiedzieć słusznym  w y­
maganiom szanownych gości.

Iwonicz d. 8 maja 1857. (5 2 9 -3 )

Do sprzedania z wolnćj ręki
cala posesya

z domem murowanym parterowym, 6 pokoi, 2 kuchnie, z sta j­
n ią , wozownią, ogrodem i obszernym dziedzińcem murem 
obwiedzionym, położona na przedmieściu pod Nr. 147 przy 
ulicy W olskiej idąc na Błonia. — Wiadomość o oenie u 
W . K o s z a  kupca przy ulicy Grodzkiej. (5 1 3 -5 -6 )

GRADOBICIA
n a d z w y c z a j n e ,

które zaszłego lata  nawiedziły liczne okolice Galicyi, d« ' 
tknęły  także i moje dobra

Budzanów, w  Czortkowskim
powiecie położone, niszcząo prawie zupełnie ła n y  i p rzy ' 
prawiając mnie przez to o niezmierną szkodę. Szczęściem n» 

wypadek podobny zabezpieczony byłem  °

w  Tryestyńskim zakładzie

„Riunione Adriatica di 
Sicurta‘S

słusznie słynącym ze sumien­
ności i prawości swojej.

Jakoż, skoro tylko o poniesionój klęsce znać dałem , na tych ' 
m iast poczyniono kroki dla sprawdzenia szkody m ojćj, a po 
dokonaniu takow ego, bezzwłocznie, najsłuszniój i najsumien- 
niój przypadające mi wynagrodzenie wypłacono.

W  interesie więc \ spółziomków moich, wi­
dzę się zobowiązanym, zwro'cic uwagę publi­
czny na dobroczynność wspomnionego zakła­
du, zabezpieczającego gospodarstwa wiejskie 
od smutnych następstw z klęsk przypadko­
wych pochodzących i takowy z powodu jego  
ogo'lnie uznanych za let, współobywatelom  
jak najzaszczytniej polecić. Przyczem miło mi 
est z ło ży ć  temu zakładowi publiczne po­

dziękowanie moje.
Budzanów dni# 18 maja 1857.

(6 0 1 -3 ) Alexander Perekładowski.

Wieś Batowice
w
głft
sza

obwodzie: Krakowskim położona, milkę od K rakowa odle- 
*’ *• ,i„ i / ? ki <*° u b y c ia ,  zasunięciem  faktorów. Bliź* 

wiadomość na miejscu. S ( 561- 3 - 6)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Aniom Kiobtikowski Redaktor odpowiedzialny.

Drei deutsche und zwoi polaieche wunsohen w ir
nach England zu engagiren. L . B. <* C 137 Dover S tr. 8. 
E . London, neb. Briefe franoo. ( 495- 3 - 5)
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